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Maria Poprzecka

Sztuka polska na Dalekim Wschodzie.
Wystawy ,,Skarby z kraju Chopina”

w Muzeum Narodowym Chin w Pekinie
i ,,Sztuka polska - nieztomny duch”

w Muzeum Narodowym Korei w Seulu

Wystawy: ,Skarby z kraju Chopina. Sztuka polskfl od.XV. do XX w.ieku" pokazanaw Muzeum
Narodowym w Pekinie (6.02 - 10.05.2015) Oraz jéj zmieniona edycja ,,Sztuk.a polska: mez}omj
ny duch” w Muzeum Narodowym w Seulu (4.06 - 30.08.2015). by}y.pod WIe-loma wzgledami
bezprecedensowymi przedsiewzigciami muzealno-ekspozycyjnymi. Orgamzat9rem wystaw
byto Muzeum Narodowe w Warszawie we wspotpracy z Muz'eaml Narodowym.l w Krakowie
i w Poznaniu oraz Zamkiem Krolewskim w Warszawie. Po pierwsze, byly to na.]wu;ksze eks-
pozycje sztuki polskiej, jakie kiedykolwiek odbyly si¢ poza Europa. Po drugie - rozmiary
awiono 350 obiektow na 18oo metrach kwadratowych sal (?kspozy—
ach o powierzchniisoo metrow. Eksponaty obejmowaty
akwarele, miniatury, rzezbe w drewnie, metalu

pokazow. W Pekinie wyst
cyjnych, w Seulu - 250 obiektow w sal

wszystkie rodzaje sztuki: malarstwo olejne, i : .
i marmurze, dzieta otnictwa, bron, oporzadzenie konskie, medale, kostiumy, tkaniny, plakaty.

W Muzeum Narodowym Chin polska wystawa miata status wystawy »narodowej”, ukazujacej
catoksztatt kulturalnego dorobku kraju, co dotychczas miato miejsce tylko w wypadku wystaw
niemieckiej i brytyjskiej. Wreszcie wyjatkowe byto usytuowanie obl.l W}’SGTW' W P"fk}mf_f byt
to monumentalny gmach Muzeum NilI‘OdowegO.Chln potozony przy placu Niebianskiego
Spokoju, najbardziej prestizowa chifiska instytucja k%lltury. W Seulu - rozlegty, nowoczesny
budynek Muzeum Narodowego Korei, potozony w picknym parku w centrum stolicy Korei

Potudniowe;.

Powyzsze dane daja pojecie o sk
stycznych, transportowych i konserwators . :
w Warszawie. Konkurs na obstuge transportowa wystaw wy gfa}a firma Be’m‘asanS Tra’ns, ktora
po raz kolejny data swiadectwo swego profesjonalizmu - dos¢ wspommecl,:e.pl ievaf)z eks})o.-
natéw wymagat trzech samolotow transportowych. S}ches wystawy w Pekinie, t(')l y w:yrdzﬁ
si¢ takze w nieprzewidzianym pierwotnie zaproszeniu wystawy do S§ulu, oznaczat zarazem
pomnozenie i komplikacje prac orgunizacylnyC.h- VYSZyStkle g v agenfl_y MNW,
ze szczeg6lnym uwzglednieniem Dziatu Organizacji Wy'stfiw i DZIa'{u Kons?wvac]], stanely
przed wyjatkowym wyzwaniem i - co juz BB pow1.ed7,10c & SPrOSti‘J‘Y SR tyll.<0 z ?O‘WO‘
dzeniem, ale takze z poczuciem satysfakcji, ze udato si¢ z sukcesem zrobic co$ wybiegajacego
poza rutynowe muzealne doswiadczenia. : . i

Wyzwaniem byto takze skonstruowanie scenariusza wystawy adrcsowz.me].d'o szerokiej
publicznosci, dla ktérej Polska moze by¢ krajem catkowicie nieznanym, najwyzej mogacym

ali trudnosci organizacyjnych, formalno-prawnych, logi-
kich, wobec ktorych stangto Muzeum Narodowe
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sie kojarzy¢ z popularna na Dalekim Wschodzie muzyka Chopina. Z naszej strony odbiorca
pozostawal w duzej mierze wirtualny, domyslny - stad znaczenie opinii ze strony pekinskiego
Muzeum, ktére kazaty korygowac nasze domniemania. Pewnym byto, ze nalezy zaczac od spraw
podstawowych, nie oczekujac znajomosci polskiej sztuki i historii ze strony szerokiej chinskiej
publicznosci. Ponadto, w mysleniu o wystawie konieczny byt kompromis i rownowaga miedzy
naszymi koncepcjami merytorycznymi i wystawienniczymi a oczekiwaniami i przyzwyczaje-
niami muzeum w Pekinie, dla ktérego wystawa byta przeznaczona. Trzeba byto przy tym czujnie
rewidowac nasze truizmy i oczywistosci. A takze powsciaga¢ ambicje, tam, gdzie naruszaty one
przyjete przez strong chinska konwencje. Podstawowe pytanie brzmiato: jak, poprzez sztuke,
pokaza¢ Polske, jej dzieje i kulture¢ w sposob atrakcyjny i zrozumiaty dla widzow majacych za
sobg tysiaclecia innej historii, innej kultury, innej sztuki? Zainteresowac, przyciggna¢, moze
nawet poruszy¢ publicznos¢, ktora w wigkszosci po raz pierwszy zetknie si¢ ze sztuka polska?
Czy podkresla¢ wspotuczestnictwo sztuki polskiej w europejskim uniwersum? Czy przeciw-
nie - stara¢ si¢ uwypukli¢ jej pewne specyficzne, polskie cechy? Odpowiedz moze wydac si¢
zachowawcza, lecz wystawa byta przeznaczona dla dalekiej, nieznanej publiczno$ci i z nia
przede wszystkim trzeba byto si¢ liczy¢. Z cata sSwiadomoscia nalezato wigc postapi¢ wbrew
dzisiejszej historiografii z jej tendencjami do dekonstrukgji i rewizji utrwalonych stereotypow
»polskosci” czy ,narodowych dziejow”. Przeciwnie, dla chinskiej publiczno$ci nalezato takie
stereotypy dopiero stworzy¢. Wykreowa¢ sugestywny wizerunek Polski, unikajac przy tym
sztampy pokazow ,na zagranice”, ideologicznych uproszczen i przektaman. Oraz zachowujac
szacunek i miare wobec siggajacej piec tysigcy lat chinskiej kultury.

Zatozeniem wystaw ,narodowych” - a taka byta wystawa w Pekinie - jest prezentacja kraju.
Sztuka nie jest tu przedmiotem samym w sobie, lecz medium, za pomoca ktérego wprowadza
sie w dzieje, kulture, duchowo$é¢. Zadaniem, wobec ktérego stanglismy, byto opowiedziec chin-
skiemu - a potem takze koreanskiemu - widzowi o dalekim kraju potozonym w sercu Europy,
miedzy Wschodem a Zachodem kontynentu. Cel byt nie tyle edukacyjny, ile poznawczy. Miata
to by¢ raczej zywa opowies¢ niz systematyczny historyczny wyktad. Przekazana jezykiem sztuki
opowie$¢ majaca swoja fabute, tok narracyjny i zwroty akcji. Ponadto, pokazujac polska kul-
ture jako otwarta i chtonaca réznorakie wptywy, starano si¢ zarazem podkreslac jej specyfike
i zdolno$¢ adaptacji obcych wzoréw ,podtug nieba i obyczaju polskiego™.

By uzmystowi¢ widzom potozenie naszego kraju, wejscie na wystawe poprzedzata ani-
mowana mapa, ukazujaca geograficzne potozenie Polski w kontekscie euro-azjatyckim.
Uwidoczniata ona nie tylko miejsce, lecz réwniez historyczng zmiennos¢ polskich terytoriow,
co - jak w dalszym toku pokazywata wystawa - niezwykle silnie odcisn¢to si¢ na naszej kultu-
rze i sztuce. W przyjetej dla ekspozycji chronologicznej narracji zwiedzajacy prowadzony byt
przez kolejne epoki, od sredniowiecza do wspotezesnoéci. Pierwsza sala, gromadzaca sztuke
$redniowieczna (aczkolwiek zbudowana z obiektéw magazynowych), okazata si¢ dla publicz-
nosci bardzo atrakcyjna, zwlaszcza w muzeum w Seulu, gdzie pigknie wydobyto $wiattem jej
walory. Pigtnastowieczne tryptyki, fragmenty rzezb ottarzowych, szaty i sprzety liturgiczne -
pierwszy etap wedréwki przez polskie dzieje obrazowat zachodnig orientacj¢ kultury polskiej,
ksztattowanej od poczatkéw panstwowosci w orbicie zachodniego chrzescijanstwa.

Kolejna przestrzen wystawy prezentowata czasy $wietnosci Rzeczypospolitej Obojga
Narodoéw, siegajacej Battyku na potnocy i Morza Czarnego na potudniu. Czasy jej politycznej
potegi i skierowanej ku wschodowi terytorialnej ekspansji. Otwierata ja imponujaca statua
Jana Sobieskiego - kréla Sarmaty. Kulturg staropolska, wraz z wprowadzeniem w ideologie
s?\rmackq, starano si¢ pokaza¢ w catym jej splendorze i réznorodnosci, gromadzac typowa gale-
re¢ reprezentacyjnych portretéw, portrety trumienne, przyktady uzbrojenia wraz ze skrzydlata
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dzenie, wybitne dzieta ztotnicze, wyszukany komplet il 1Ifig.1
ato prezentowat si¢ str6j polski. O jego znaczeniu

husarska zbroja, bogate konskie oporza
medali, miniatury portretowe. Szczegolnie bogs

. , : R Muzeum Narodowe Chin
ubiory i zesp6tstuckich paséw, ale takze minia-  wPekinie| The National

turowe ,polskie” figurki misnienskie, dopetnione okaza'h;, porcelanowa figurg Augusta II’I .Sasa ’g”;ii;m of China in
w kontuszu. Stosownie do sarmackiego gustu ckspozyga byta nasycona, gesta, ])alwr}a,’lsme;ca, ;

Staropolska cze$¢ wystawy pomyslano zgodnie g jednymz POdSta'WOV]V{:h- Za‘}(l)zec;].sce‘n.gp |
riusza, jakim byto z jednej strony wydobywanie stnstych cech s'ztuk,l po Sk'le}]l, zas zd rugiej -
zblizanie jej chinskiemu widzowi przez sugerowanic pewnyf:h bllSkOSCI‘, ja l}c sw.la kect?)ve.m
sa typowe dla czaséw sarmatyzmu wplywy orientz'llnc. Za.%ozeme“to wyrastato z przekonania,
ze poczucie catkowitej obcosci, nawet frapujace, nie bu.dul.e relacji, !)lc?ku;e duchowy l.<onta¥(t,
Dlajego nawigzania konieczna jest mozliwos¢ dostr'zezefn'zl podoblenstv.v,’wz.builzema Skolfl‘
ad takze umieszczenie w t€) CZ¢Scl wystawy ,.c_h.msklch waz w typie
j manufakturze belwederskiej.

w polskiej kulturze $wiadczyty nie tylko same

rzen z czyms znanym. St
Jtsun”, wyprodukowanych w warszawskie m i Pt
Opowies¢ o polskich dziejach miata swo) d;-anm.tyczny'zwrot,~]¢1 1m 'y yro‘z*llo%y lutrata
niepodleglosci panstwa. Jego zapowiedzia byt pefen n.‘CPOkolu JRdy e k‘l 91d Stanislawa Augu’sta
zklepsydra. Istote klgski dobitnie ilustrowata rycina Kotacz krolewski, ukaZU].qca W}.adco\x
Rosji, Prus i Austrii rozszarpujacych mape pc.>lsk1. Sun?z'u‘ycznym ob‘razen.l »wieku nlevYoll
byta Polonia Jana Matejki - synteza polskiej ikonografii m.ar’tyrollo’glczne]. W .obu edycjach
a, zbudowana zaledwie z kilku wyobrazen czesc wyodre¢bniono, tworzac
: kspozycyjnej narracji. Zatamanie polskiej historii znalazto
idocznej zmianie charakteru i nastroju wystawy.

wystawy te niewielk
wyrazne przestrzenne cigcie w €
wyraz w zerwaniu ciaglosci, a dalej ww
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»Skarby z kraju Chopina”,

Muzeum Narodowe Chin
w Pekinie | Treasures
from Chopin’s Country at
the National Museum of
China in Beijing

t. | phot

Sztuce XIX wieku, glownie malarstwu, po$wigcono najwicksza czes¢ ekspozycji.
Przemawiato za tym kilka wzgledéw. Nie tylko 6wczesny rozkwit polskiego malarstwa. Jak
o tym $wiadczy system nauczania w chinskich szkotach artystycznych, przez sztuke ,zachodnia”
rozumiane jest tam przede wszystkim malarstwo olejne na ptétnie o figuralnym, realistycznym
charakterze. Na marginesie mozna zauwazy¢, ze - paradoksalnie - wlasnie postrzegane jako
,zachodnie” medium zostato wybrane jako gléwne narzedzie propagandy komunistycznych
Chin, jak o tym $wiadczy oficjalna sala witajaca zwiedzajacych Muzeum Narodowe Chin, czy

tez galeria stata w pekinskiej Galerii Narodowej.

Obficie reprezentowane malarstwo dziewigtnastowieczne, budzace bodaj najzywsze zain-
teresowanie publicznosci, miato nies¢ ze soba kolejne przestanie wystawy. Byto nim wskazanie
na catkowicie odmienng od dotychczasowych funkcje sztuki, jakg przyjeta ona w okresie utraty
bytu panstwowego. Jakkolwiek z naszej perspektywy idea 6wczesnego postannictwa sztuki
w budowaniu i podtrzymywaniu tozsamosci i jednosci narodowej moze si¢ wydawac zuzytym
truizmem, chinskiej publicznosci nalezato ja whasnie przekazac. Idea, iz natchniona poezja,
umitowany rodzimy krajobraz, pami¢¢ minionej swietnosci, tradycje sztuki ludowej, odczu-
wana jako kwintesencja polskosci muzyka Chopina, staly si¢ w czasach niewoli politycznej
duchowg ojczyzng Polakéw, okazata si¢ czytelna i przekonujaca. Z podobnym zrozumieniem
przyj¢to 6wezesny postulat tworzenia ,narodowego polskiego malarstwa”, wolnego od kos
mopolitycznych tematow i wplywow. Swiadectwem moze by¢ fakt, ze to z inicjatywy chinskiej
kuratorki Wang Hui okresleniem ,krélestwo ducha”, wychwyconym z tekstu objasniajacego
wystawe, zatytutowano cat dziewigtnastowieczna czes$¢ ekspozycji. Innym dowodem wezucia
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i ; histori¢, mentalnos¢ i emocjo-
sie chinskich kolegéw w nietatwa dla cudzozwmcow polska Sy eyl
n:lnoéé byt wyb(')rb akwareli Teofila Kwiatkows.klcgo Poll(;rrlf; l(ii;z};ltrll(c‘l) wflfi S
na wielki baner zapraszajacy na wystawe. C')m.ryizn,y -Ows ‘é’fc7esnos'c' z historig, postacie
emigracyjng nostalgi¢ ze snami o minioncj e iSCl’dlatPch l;usarzy, zZywych i umartych,
T POlkSkiCh ll)OCté"z I‘;vciegsliflj())lv:/;cilzg}yta(}:’h - wydawat si¢ nam kwintesen-
stapajacych w chopinowskim polonezl g ? : A
Cii:}:‘olr;gmycznci lp)olskicj duchowosci. Okaza{'o su;,lze to oscglsigzvceiéwlizg)ozsnyd} s gczeﬁ
wyobrazenie znajduje pelny oddzwigk w daleklm. ku tur;)ov;/]rl i .
praca z chinskimi, a potem l;orea'ﬁskkinllsli(:ili(:fézlzllbli);z :V MI:IW. ilmianoliinbiiok i

Malarstwo XIX wieku, gtownie korzystajac z¢ 2 y PP
i wielostronnie, z uwzglednieniem wszy§tk.lCh gatunlil(;wct}fir::l:?(f'z;gl:l}ilczonoéci,yokaza}y sie
stwo historyczne moze okazac si¢ trudne mec.‘z),’t?ln? . ia( cntarz]e bardzo trafnie wybrane
przedwezesne. Calej wystawie towarzyszyly ol,)]asnlxcl?lall il;alo rowilch. ey
przez pekinskich (a poicm seulskich) kuratorow z te SI:;VYW Maté)'kowskq st S
mawiaty same. Batory pod Pskowem, poza b.l.ldzz}cq [LO. %l7daw1} ;i¢ zrozumiaty dla widza nie
W odtwarzaniu wyrazistych fizjonomii, Strojow ciy : lcl)<llch Dl:mny zwycigzca, upokorzenie
znajacego szesnastowiecznej historii Wf)]en moskiews Cza.{o e
pokonanych i budzacy niepokdj negocjator - to Wystar ¢ én‘1icyrc‘i8, pieknej, mtodej Barbary
Podobnie, bez znajomosci historii mo7:na‘by%o 51? w;x l;(s?)f e i s
RiistoriBiowny, Zadupchdepoiomonie W}’mdg“lz" ]a]?i t‘ tlzwju? szace czgsci ekspozycji
Chc’lmoxiskicgo). sceny folklorystyczne czy warszawskie weduty towarzysz

il. 3| fig. 3

»Skarby z kraju Chopina”,
Muzeum Narodowe Chin
w Pekinie | Treasures
from Chopin’s Country at
the National Museum of
China in Beijing
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il. 4|fig. 4

»Sztuka polska -
nieztomny duch”
w Muzeum Narodowym

Korei w Seulu | Polish Art:

An Enduring Spirit

at the National Museum
of Korea in Seoul

(od lewej: kuratorka
wystawy prof. Maria
Poprzecka, dyrektor
Muzeum Narodowego
w Warszawie

dr Agnieszka
Morawiniska, dyrektor
Muzeum Narodowego
Korei w Seulu Kim
Youngna, dyrektor
Instytutu Adama
Mickiewicza Pawet
Potoroczyn) | (from left:
Prof. Maria Poprzecka,
curator of the exhibition;
Dr Agnieszka
Morawiriska,

Director of the National
Museum in Warsaw;
Kim Youngna, Director
of the National Museum
of Korea; Pawet
Potoroczyn, Director

of the Adam Mickiewicz
Institute)
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poswigconej Chopinowi. Na wystawie znalazto si¢ tez miejsce dla portretow pigknych kobiet
i kilku aktow, co pozwolito ukaza¢ inng od narodowo-patriotycznej, popularng strong dzie-
wietnastowiecznej produkcji malarskiej.

»Szczesliwg godzing” sztuki polskiej, jaka byt okres Mtodej Polski, starano si¢ pokazac
jako czas, w ktérym dominujace w mijajacym XIX stuleciu narodowe powinnosci sztuki za-
czynaja by¢ przetamywane na rzecz wartosci czysto artystycznych. A jednoczesnie jako lata
niezwyktej obfitosci wybitnych tworczych osobowosci: Wyspianskiego, Mehoffera, Ruszczyca,
Krzyzanowskiego, Malczewskiego, Wojtkiewicza. Niestety, z powodu kolizji terminow z wy-
stawami monograficznymi w MNK i MNW, moze niezbyt adekwatnie do jej warto$ci wy-
padta sztuka Boznanskiej. Problemem okazata si¢ trudnos¢ w prezentacji dzieta Stanistawa
Wyspianskiego - tworcy zwiazanych z architektura witrazy i nie podrézujacych z przyczyn
konserwatorskich pasteli. Dla Wyspianskiego uczyniono jeden wyjatek od zasady wykluczajacej
uzycie reprodukcji - witraz Stari si¢ z kosciota franciszkanow w Krakowie pokazano w postaci
wielkiego slajdu. Prawdziwie monumentalny efekt zostat tu osiggniety w Seulu, gdzie slajd
miat rozmiary oryginatu. W cze¢sci mtodopolskiej waznym partnerem obrazow staty si¢ rzezby.
W tym Tchnienie Dunikowskiego, ktore wzbudzito niektamany podziw Ai Weiweia. Stynny
chinski artysta dysydent zapragnat zwiedzic¢ nasza wystawe juz w dzien po jej otwarciu, co
poczytujemy sobie na jeden z jej sukcesow.

Znacznie bardziej sumarycznie pokazana zostata sztuka okresu migdzywojennego oraz
czasy PRL. W ekspozycji sztuki dwudziestolecia nacisk potozony byt z jednej strony na whas-
ciwe latom dwudziestym dazenie do stworzenia nowoczesnego stylu narodowego, taczacego
inspiracje polska ludowoscia z aktualnymi trendami artystycznymi. Reprezentowat je zespot
prac wykonanych na wystawe Sztuk Dekoracyjnych w Paryzu - zywiotowe panneaux Zofii



Maria Poprzecka Sztuka polska na Dalekim Wschodzie...

pkowskiego, rzezba Kuny. Z drugiej strony pokazano

arz Szcze L T i
Stryjeniskiej, snycerski oltar aniu sie sztuki z ciazacych na niej

T 2 . nvch éwiadczacych o wyzwal
i¢ kierunkow artystycznych swiadczacy ; : : i o
T wdy konstruktywistycznej po kapistowski koloryzm.
BES ‘o bvlo latwe aje sie jednak, ze udato
Zamkniecie 45-lecia PRI wskr(')lowqformulcmcI)‘y%o’mlwc.\\xyda],c §1((]Ld a : .(l
3 i 1 badz przektaman. Wyraznie zarysowaty sie tu
; cona¢ bez deformujacych uproszczen badz przeki: | : i
si¢ tego dokonac¢ bez deformujacyc PR I PR AR e
trzy etapy. Socrealizm rcprczcnl()\vuh' dobre obrazy Kobzdeja, Fang 1; ,IL. s m]iti_;ywh
nim nastgpowata erupcja |)00(lWili()\\'C| NOwoCzesnoscl, WII\~VS/ P{L k:) |\()V (51 1\:vg i
e b3ag , ki Gierowski, Stazewski). awe zé :
osobowosci (Kantor, Nowosielski, Brzozowski, (JILI(')WS i, }f;d:‘ OSicmdﬂ_);Siflte (SOI)(;CH
powrot (10571L1kipolilvczniczuunguiowanci,jaklznamlonowa ata iesia ,
Grzywacz, Dwurnik).
Na osobiste zyczenie wicedyrektora

dtugo narodowych serwitutow - od awang:

Muzeum Narodowego Chin, pana Chen Pinga,
i cati jac caz ,polskiej szkoty
znawcy i badacza sztuki plakatu, wystawe w I’CklnlC/&‘m}’l“‘*”“PO“U]‘!QI’PIOl‘ - lI : ) ™ y
o Fx g N . L lalrat iestichvba ie a dziedzina
[)l'lk’ll‘tl" Cieszyt sie wielkim powodzeniem, gdyz polski ])Lll\d[.]L’S[ © 11) ba ](.(. yna t 13
SR Rk S T alez »¢ nadzieje, ze po wystawie
naszej sztuki rozpoznawalna w dzisiejszych Chinach. Nalezy miec nadziej¢, ze po wy
A L . a” przestanie byé ta jedyna. :
»Skarby z kraju Chopina” przestanie by ta jedy . R LA
Przeniesienie wystawy z Pekinu do Seulu oznaczato nie l)./ll\() zmian¢ muzealnej sce
s A Polska ekspozycja znalazta si¢ wobec catkowicie innego
ego. kulturowego. Kontekstu, ktory aktywnie wptywa na
S wdeterminuie reanCzycy, z racji Sswego
i6r muzealnveh prezentacii, czasem go wrecz determinuje. Koreanczycy, z racj 8¢
R RO : ani pono¢ , Polakami Dalekiego Wschodu”,
potozenia i historycznych doswiadczen nazywani p : it
g . T g ny ® . e = ¥ 5 AT v plren - S\ *
okazali znakomite wyczucie dla specyfiki kraju flankowanego przez dwie ekspansywne po
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zrozumienia glownego przestania naszej ekspozycji, jakim byto ukazanie sztuki jako poteznej

sity ksztattujacej i podtrzymujacej poczucie narodowej tozsamosci i zyskujacej szczegolne
znaczenie w warunkach politycznej opresji. Na zyczenie muzeum w Seulu do wystawy zostat
wprowadzony motyw kopernikanski (notabene przewidziany w pierwotnym scenariuszu).
Rozbudowano takze cz¢s$¢ poswigcong Chopinowi, co pozwolito marketingowo prezentowac
Polske jako kraj , Kopernika i Chopina”.

Trudno nie wyrazi¢ podziwu i wdzig¢cznosci dla pary koreanskich kuratoréw, panow:
Woollim Kim i Seung-ik Kim, ktérzy w przygotowanie w rekordowo krétkim czasie polskiej
ekspozycji wlozyli nie tylko wielka prace, ale entuzjazm i tworczg inwencje. Z ich inicjatywy
sztuce $redniowiecznej towarzyszyta przettumaczona na koreanski piesn Bogurodzica, malar
stwu historycznemu - inwokacja do Pana Tadeusza. Rolka sztokholmska (oczywiscie faksy
mile), w Pekinie praktycznie nie dajaca si¢ wykorzystac, zostata zanimowana - orszak slubny
Zygmunta I1I nabrat ruchu, towarzyszyt mu stukot konskich kopyt, dzwigki trab... Na potrzeby
wystawy zostal takze sprowadzony animowany film, w osiem minut opowiadajacy histori¢
Polski, wykonany na potrzeby Expo 2010 w Szanghaju. Koreanska edycja katalogu zostata
wzbogacona o dwa eseje: o Matejce i Malczewskim, takze autorstwa kuratorow wystawy.

Katalogi towarzyszyly obu edycjom wystawy. Sa edytorsko odmienne, lecz w obu wer
sjach bardzo staranne. Sa pelnymi, naukowymi katalogami, z wyjatkowo obszernymi notami
informacyjno interpretacyjnymi, jakich zazadata strona chinska. Czgs¢ stricte katalogowa po
przedza tekst dyrektor Agnieszki Morawinskiej, mowigcy o Muzeum Narodowym w Warszawie
i tekst kuratorski Marii Poprzeckiej, obszernie omawiajacy wystawe, jej zatozenia i konstrukcje.
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Autorzy not i redakcja staneli wobec szczegdlnego wyzwania, jakim byta koniecznoé¢ wy-
jasniania spraw, poje¢ czy nazw dla nas oczywistych, lecz dla dalekowschodniego czytelnika
nieznanych badz niezrozumiatych. Przyktadowo: nawet najprostszy tytut obrazu: Dziewczynka
wtowickiej zapasce wymagat wytlumaczenia, co to Lowiczi co to zapaska. Notabene, ta skromna
dziewczynka, malowana przez Apoloniusza Kedzierskiego, stata si¢ twarza wystawy w Seulu,
jesli nie wrecz Polski. Powigkszona do monumentalnych rozmiarow fasady Muzeum, obecna
byta na ulicach Seulu, na przystankach, w metrze.

Wybor obiektéw na wystawe kierowany byt z jednej strony ich charakterem istotnym
dla sztuki polskiej, z drugiej - ich artystyczna klasa. Wiadomo jednak, jak niechetnie muzea
wypozyczaja dziela ,kanoniczne”, galeryjne, czy - z drugiej strony - trudne do transportu
lub konserwatorsko wrazliwe. Dzieki zrozumieniu rangi wystawy przez dyrektora Zamku
Krélewskiego w Warszawie profesora Andrzeja Rottermunda do Pekinu i Seulu zostat wystany
wielki, niedawno konserwowany obraz Jana Matejki Batory pod Pskowem. Jako niewatpliwie
najbardziej efektowny obiekt ekspozycji znalazt si¢ na oktadkach obu katalogéw, na afiszach
i banerach. Przed nim namietnie robiono sobie selfies. Tryumfujacy polski krol pozostanie
w dziesiatkach tysigcy chinskich i koreanskich smartfonow. Drugim Slz?elem niezbednym
na wystawie zatytu}dwanej »Skarby z kraju Chopina” byl wspomniany juz Polonez Chopina -
Bal w Hétel Lambert, Teofila Kwiatkowskiego. Dyrekcja Muzeum Narodowego w Poznaniu
w osobie profesora Wojciecha Suchockiego wypozyczyta obraz, mimo zrozumiatych kon-
serwatorskich obaw - Polonez to akwarela i gwasz na papierze naklejonym na ptétno. Gest
ten zostal w petni doceniony w Pekinie, gdzie - jak powiedziano - Bal w Hétel Lambert zna-
lazt si¢ na wielkim banerze otwierajacym wystawe. Zdjgcie gromady chinskich kilkulatkow

mrowiacych si¢ na tle fantasmagorycznego korowodu polskich dziejow sunacego w takt

chopinowskiego poloneza, pozostaje dla mnie wzruszajacym podsumowaniem obecnosci

sztuki polskiej w Pekinie. (ke ; :
Nakoniec kilka uwag osobistychi podzigkowania. Mysle, ze dla wszystkich zaangazowa-

nych w realizacje¢ wystaw w Chinach i Korei ,,dalekowschodn,ia .przygod‘a” pozos,tar.lie wyja,t.ko-
wym, nie tylko zawodowym, ale osobistym przezyciem i dosw1adcze.n1e'm. Doswlaqczemem
wynikajacym z uswiadomienia sobie wlasnej niewiedzy, wyzbywania sig uprzedzen, przeta-
mywania poczucia obcoéci. Wielkim wsparciem byli tu dla nas pracownicy Instytl.ltu Adama
Mickiewicza - dr Marcin Jacoby, panie Agnieszka Walulik 1 Ewa Paszkow1c.z - stuzacy kazda,
nie tylko jezykowa pomoca. Bez nich trudno wyobrazi¢ soble.ca}y, paroletni proces pracy nad
wystawa. Organizatorzy wystaw winni sa takze podzic;kowam:fl dla Instytutu za kluczowa role
jaka IAM odegrat w zaproszeniu ekspozycji do Korei. Ponf':ldto, !al.<o kufato.r zew.ﬂ‘?trzr.ly musze
wyrazi¢ podziw dla profesjonalizmu polskiej ekipy i umie1¢tqosa wspo%dzna{ama'w.me zawsze
tatwych warunkach. Na konferencji prasowej przed otwarciem wystawy w Pek_lme dyrektor
goszczacego nas Muzeum Narodowego Chin powiedziatl, ze praca’Rolfkle] druzyny pozosta-
nie wzorem dla chinskich pracownikow. Jego opinia winna znalez¢ sie na tamach Rocznika

Muzeum Narodowego w Warszawie.
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Maria Poprzecka

| Polish Art in the Far East. Exhibitions
Treasures from Chopin’s Country at the
National Museum of China in Beijing and
Polish Art: An Enduring Spirit at the National
Museum of Korea in Seoul

Treasures from Chopin’s Country. Polish Art from the 15%-20" Century, shown at the National
Museum of China in Beijing (6 February - 10 May 2015), and its modified version - Polish Art:
An Enduring Spirit at the National Museum of Korea in Seoul (4 June - 30 August 2015) were
in many aspects unprecedented in terms of museum exhibitions. Both shows were organized
by the National Museum in Warsaw in cooperation with the National Museums in Krakow
and Poznan as well as the Royal Castle in Warsaw. First of all, these were the largest displays
of Polish art ever to have been shown outside Europe. Secondly, one ought to mention the
scale. In Beijing, 350 exhibits were presented on 1800 sqm of exhibition rooms, in Seoul - 250
exhibits in rooms measuring 1500 sq m. The exhibits encompassed all genres of art: oil paint-
ings, watercolours, miniatures, wooden, metal and marble sculptures, goldsmiths’ objects,
weaponry, horse-riding equipment, medals, costumes, fabrics and posters. In the National
Museum of China, the Polish exhibition enjoyed the status of a “national” exhibition, showcas-
ing the entire cultural heritage of a country, which had hitherto only been granted to German
and British exhibitions. Last but not least, the location of both exhibitions was also unique.
In Beijing, it was the monumental building of the National Museum of China situated on
Tiananmen Square - the most prestigious Chinese cultural institution. In Seoul, the exhibi-
tion took place in the spacious, modern building of the National Museum of Korea, situated
in a beautiful park in the centre of the South Korean capital.

The above data provide an indication of the scale of organizational, formal, legal, logistical,
transport and conservation difficulties facing the National Museum in Warsaw. The tender
for transport services related to the exhibitions was awarded to Renesans Trans, which again
proved to be a reliable partner: suffice it to mention that the transport of exhibits required
three transport aircrafts. The success of the Beijing exhibition, which also manifested itself
in the initially unplanned invitation of the exhibition to Seoul, meant that the organizational
effort had to be multiplied and more sophisticated. All involved departments of the NMW,
including in particular the Exhibition Department and the Conservation Department, were
faced with a tremendous challenge. As already stated, not only was it addressed successfully,
but participants within the organization were left with a sense of satisfaction at going beyond
routine museum experience.

Another challenge was to create the script for an exhibition addressed to a broad audience,
for whom Poland may be a completely unknown country, at most associated with the music of
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Chopin, which is popularin the Far East. From our perspective, the recipient remained largely
virtual and implicit - hence the importance of opinions submitted by the Beijing Museum,
which forced us to correct our assumptions. We were sure that we had to begin with the ba-
sics and not expect any knowledge of Polish art or history from the broader Chinese public.
Furthermore, the exhibition format required striking a compromise and balance between
our content and display-related ideas on the one hand and the expectations and habits of the
Beijing Museum, for which the exhibition was intended, on the other. At the same time, we
had to attentively revise our truisms and platitudes - as well as curb our ambition where it
infringed upon the conventions adopted by the Chinese side. The fundamental question was:
how can we use art to present Poland, its history and culture in an attractive manner that will
at the same time be understandable for viewers informed with millennia of another history,
another culture and another type of art? How can we interest, attract, stimulate audiences,
for whom this will largely be the first contact with Polish art? Should we emphasize the place
of Polish art in the European art universe? Or on the contrary - try to highlight its specific,
typically Polish characteristics? The answer may seem conservative, yet the exhibition was
addressed to a remote, unknown audience and this was the predominant factor to be reckoned
with. Therefore, we had to transgress today’s historiography, withits tendencies to deconstruct
and revise established stereotypes of “Polishness” or “national history.” On the contrary - such
stereotypes had to be created from scratch for the Chinese public. We ha.d to build a sugges-
tiveimage of Poland, at the same time avoiding the clichés of “export” ex.hlbmons, ideological
simplifications and distortions - and maintaining respect and proportion towards Chinese
culture, which dates back five thousand years. & .

The assumption of “national” exhibitions - such as the one in Beijing - is the presentation of

a country. Artis notan object in itself - itis a medium through which we can introduce people

to history, culture and spirituality. The task we faced was to introduce the Chinese and then

the Korean visitor to a remote country situated in the heart of Eu.rope, bet.ween the East and
West of the continent. Our goal was cognitive rather than educatlon.al. Thls was supposed. to
be a lively narrative, and not a systematic, historical lecture; a story v.v1th its own plot, narrative
line and twists, told in the language of art. Furthermore, by showmg Polish culture as open
and absorbing various influences, we also tried to underline its spec1ﬁc“nature and capacity
to adapt foreign patterns “according to the heavens and Polish customs.

In order to visualize the location of our country, the entrance to the exhibition was pre-
ceded by an animated map showing the geographic location of Pol'and in the El{ropean and
Asian context. It also presented the historical evolution of the Polish lands, which - as was
later demonstrated by the exhibition - exerted a profounfl influence on our culture and art.
In the adopted chronological narrative, visitors were gu1'ded t}}rough subseguent epoch§,
from the Middle Ages to the present day. The firstroom, with a display of medleval.art (albeit
structured using objects that are normally not on view), tur'n.ed outtobe very attractive for the
audience, especially in the Seoul Museum, where its qualities were beautifully enhanf:ed by
the light. Triptychs from the 15" century, fragments of altar sFulpt.ures, vestments and liturgi-
cal paraphernalia - the first stage of the journey through Polish history depicted the Western
orientation of Polish culture, which from the very outset of our statehood was shaped in the
sphere of Western Christianity. !

The subsequent exhibition space presented the heyday of the Polish-Lithuanian
Commonwealth, which stretched from the Baltic Sea in the north to the Black Sea in the
south; the times of its political power and eastward expansion. It opened with an impressive
statue of Jan 111 Sobieski - the Sarmatian king. We attempted to present Old Polish culture,
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together with an introduction to Sarmatian ideology, in all its glory and variety, by accumulating
a typical gallery of representative portraits, coffin portraits, examples of weaponry, including
the winged hussar armour, opulent horse-riding equipment, outstanding goldsmiths’ mas-
terpieces, a sophisticated set of medals and portrait miniatures. The Polish attire presented
itself particularly lavishly. Its significance for Polish culture was illustrated not only by the very
garments and a set of “Slutsk sashes,” but also by miniature “Polish” figurines from Meissen,
supplemented by a china figure of King Augustus I11 of Poland in a kontusz (kontush). In line
with the Sarmatian taste, the display was saturated, dense, colourful and shining.

The Old Polish part of the exhibition followed one of the basic assumptions of the script:
on the one hand, it brought out the particular characteristics of Polish art, on the other - it
attempted to present it as familiar to the Chinese viewer by suggesting certain proximities,
as testified by the Oriental influences that were typical for Sarmatism. This assumption was
based on our conviction that a sense of complete alienation, albeit intriguing, blocks spiritual
contact rather than builds relations. In order to establish contact, we need to see similarities,
arouse associations with something familiar. This is why this part of the exhibition features
“Chinese” tsun vases produced at the Belvedere manufacture in Warsaw.

The Polish historical narrative had its dramatic twist in the form of partitions and loss
of independence. It was somewhat presaged by the disquieting portrait of King Stanislaus
Augustus with an hourglass. The essence of the disaster was clearly illustrated by the Troelfth
Cake print, depicting the rulers of Russia, Prussia and Austria tearing a map of Poland. Jan
Matejko’s Polonia - a synthesis of Polish martyrological iconography - is a concise representa-
tion of the “age of enslavement.” In both editions of the exhibition, this small part, composed
of but a few images, was separated, creating a clear spatial cut in the narrative. The collapse
of Polish history was expressed through broken linearity and a visible change in the nature
and atmosphere of the exhibition.

The largest part of the exhibition was devoted to 19"-century art, primarily painting.
This was motivated by several reasons - not just the heyday of Polish painting in this century.
According to the educational system employed in Chinese art schools, “Western” art is pri-
marily understood as figurative, Realist oil painting on canvas. Incidentally, one may notice
that - paradoxically - this supposedly “Western” medium was chosen as the main propaganda
tool of communist China (suffice it to enter the official room that welcomes visitors to the
National Museum of China or the permanent exhibition at the National Gallery in Beijing).

The broadly represented 19"-century painting, which probably stirred the greatest
interest, was to convey an additional message. Namely, to indicate the function adopted by
art during the lack of statehood, which was radically different from its previous roles. Even
though from our point of view the idea of art’s mission to build and sustain national identity
and unity may seem a hackneyed concept, it was precisely what ought to have been conveyed
to the Chinese audience. The idea that visionary poetry, beloved familiar landscapes, memory
of bygone glory, folk art traditions and the music of Chopin, perceived as quintessentially
Polish, served as the Poles’ spiritual homeland during political enslavement turned out to
be clear and convincing. Contemporary demands to create “Polish national painting,” free
from cosmopolitan themes and influences, was accepted with similar understanding. This
may be illustrated by the fact that the entire 19"-century part of the exhibition was entitled
“kingdom of the spirit” - on the initiative of the Chinese curator, Ms. Wang Hui, who picked
this expression from the explanatory text. Another proof of the Chinese colleagues’ under-
standing of Polish history, mentality and emotionality - which are usually hard to grasp for
foreigners - was the selection of Teofil Kwiatkowski’s Chopin’s Polonaise - Ball at the Hoétel
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Lambert in Paris for the enormous banner advertising the exhibition. Kwiatkowski’s oneiric
watercolour - which combined emigrant nostalgia with dreams of former glory, contem-
poraneity with history, real and fictional characters, Polish visionary poets and winged
hussars, the live and the dead, stepping on tombstones to the accompaniment of Chopin’s
polonaise - seemed to be a quintessence of Romantic Polish spirituality. It turned out that
this peculiar, ambiguous and unclear representation resonated wel.l in th'is culturally remote
environment. We experienced many similar surprises while working with our Chinese and
later Korean colleagues. ) :

We managed to present 19"-century painting in an effec.tlve and mult{—lateral way, tal.<—
ing into account all genres and mostly relying on the collection of the N atlor.lal Museum in
Warsaw. Our fears that the historical painting could turn out to be dlﬂicult' and 1lleg1b'le for the
Chinese public proved premature. The entire exhibition was accompanied by clarifications
and comments, very aptly selected by Beijing (and later Seoul) cur;.1t0fs fron} catalogue text.s.
The paintings also spoke for themselves, though. Apart from Matejko’s admirable mastery in
recreating distinctive countenances, attires or armours, Bathory at Pskov see.med unde{‘s.tal.ld—
able to a viewer not acquainted with 16®-century Muscovite Wars. A pr'oud.v1ctor, humlh.atlon
of the defeated and a disconcerting negotiator - this was enou.gh.to intrigue the Pubhc. By
the same token, the death of young and beautiful Barbara Radz%wﬂ} could be moving even if
one did not know her history. Landscapes (with a broad selection of Cheimo'nskl s \ivorks),
folklore scenes or Varsovian vedute accompanying the section devotec? to Chopin required no
additional explanations. The display also included portraits of beautlful'wc?men and seyeral
nudes, which demonstrated another popular aspect of 19®-century painting productions,
somewhat different to the national and patriotic one. :

We tried to present the “happy hour” of Polish art, namely the period of Young Polapd,
as the time when the national duties of art, which had dominated throughout the outgoing
19™-century, began to be overcome for the sake of purely artistic Ye}lues. At t}}e same time, this
period yielded a great number of outstanding creative personalme's: Wyspla.nskl, Me.ho'ﬂ?er,
Ruszczyc, Krzyzanowski, Malczewski, Wojtkiewicz. Unfortuna.tely, since the dls.play coincided
with monographic exhibitions of Olga Boznanska at thfa National Museur'ns in Krakow and
Warsaw, her art may have been represented somewhat madf:quately as to ’1ts Yalue. An.other
difficulty was associated with presenting the work of Stanistaw Wysplanskl - an artist as-
sociated with the design of stained glass windows and pas.tels, which are not loaned for rea-
sons of conservation. An exception to the rule of not sbowmg reprOFluctlons was allowed for
Wyspianski: his stained glass Become! from the Franciscan cl?urch in Krakow was shown. as
an enormous projection. A truly monumental effect was achieved in Seoul, where the slide
had the same dimensions as the original work. In the Young Polan.’d component, sculpt.ures
became an important partner of the paintings, including D}lnlkOWSk.l s Breat}f, YVthh gen.ul.n.ely
impressed Ai Weiwei. The famous Chinese artist and dissident dec1('16d to visit our exhibition
just one day after the official opening, which we interl?ret asone of its successes. '

Art created in the interwar period and the Peoplfa s Republic 9f Poland was presentec.l in
a much more cursory manner. On the one hand, the interwar section emphasized the typical

1920s aspirations to create a modern, national style that would combine Polish folk inspirations

with current artistic trends. [t was represented by a set of works created for the Exposition of

Decorative Arts in Paris - Zofia Stryjenska’s impetuous panneaux, Szczepkowski’s sculpted
ulpture. On the other hand, we demonstrated the multitude of

wooden altar and Kuna’s sc i : ;
that art was becoming liberated from its long-time burden of

artistic movements, proving : :
national obligations - from constructivist avant-garde to Kapist colourism.
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[t was not easy to present a brief outline of 45 years of artin communist Poland. However,
we seem to have managed to do so without employing deforming simplifications or distortions.
Three stages are clearly visible here. Socialist Realism was represented by good paintings by
Kobzdej, Fangor and Wréblewski. It was followed by an eruption of post-thaw modernity,
alongside a presentation of its most important personalities (Kantor, Nowosielski, Brzozowski,
Gierowski, Stazewski). The display culminated with the return to politically engaged art that
was dominant in the 1980s (Sobocki, Grzywacz, Dwurnik).

In order to honour the personal wish of Mr Chen Ping, Deputy Director of the National
Museum of China and researcher of poster art, the last section of the Beijing exhibition was an
impressive display of the “Polish School of Posters.” It was greatly popular, as the Polish poster
is possibly the only artistic genre that is recognizable in contemporary China. One ought to
hope that after Treasures from Chopin’s Country it will cease to be the only one.

The transfer of the exhibition from Beijing to Seoul entailed more than just a change of
the museum setting and display arrangement. The Polish exhibition was to face an entirely
different context - in terms of the political, social and cultural systems. This context actively
influences the reception of museum presentations, sometimes even determining it. According
to an anecdote, on account of the location and historical experience, Koreans are sometimes
referred to as “Poles of the Far East” - indeed, they demonstrated exquisite understanding of
the specifics of a country surrounded by two expansive powers. Without limiting the identify-
ing role of Chopin, a proposal was put forward to modify the exhibition title. Korean curators
called it Polish Art: An Enduring Spirit, which testifies to the understanding of the main message
of our exhibition, which was to show art as a potent force that shapes and sustains the sense of
national identity and gains particular weight in the context of political oppression. Upon the
request of the Seoul Museum, we introduced the theme of Copernicus to the exhibition (not
included in the initial script). The part devoted to Chopin was also enlarged, thanks to which
the marketing department could present the country as the “ land of Copernicus and Chopin.”

It would be hard not to express our admiration for, and gratitude to, two Korean curators,
Mr Woollim Kim and Mr Seung-ik Kim, whose enthusiasm and creativity were vital elements
contributing to the successful preparation of the Polish exhibition in a record short time. On
their initiative, medieval art was accompanied by the hymn Bogurodzica (Mother of God)
translated into Korean and the historical painting section - with the invocation to Pan Tadeusz
(MrThaddeus), the Polish national epic. The (facsimile of the) Stockholm roll, presented more
effectively than in Beijing, became animated: King Sigismund [1I's wedding procession began
to move, accompanied by hoofbeats and the sound of trumpets... An animated 8-minute film
on the history of Poland, created for the Expo 2010 in Shanghai, was also incorporated into
the exhibition. The Korean edition of the catalogue was enriched by two essays: on Matejko
and Malczewski, also written by the curators of the exhibition.

Catalogues accompanied both editions of the exhibition. Although different in terms of
their editing, both versions are very meticulous. They represent full academic catalogues with
very lengthy notes containing information and interpretation demanded by the Chinese side.
The catalogue part sensu stricto is preceded by the text of Director Agnieszka Morawinska
on the National Museum in Warsaw and the text by curator Maria Poprzecka, which elabo-
rates on the exhibition, its assumptions and structure. Authors of the notes and the editing
team were faced with a particular challenge, namely to explain matters, terms or names that
are obvious to us yet may be unknown or unclear for the Far Eastern reader. For example,
even the simplest painting title, Girl in a Lowicz Apron (Zapaska) required an explanation of
what both Lowicz and zapaska signify. Incidentally, this modest girl painted by Apoloniusz
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Kedzierski became the face of the Seoul exhibition, and of Poland. Enlarged to the monu-
mental size of the Museum’s facade, she was present in the streets of Seoul, on bus stops
and the underground.

On the one hand, the selection of exhibits was motivated by their significance for Polish
art, on the other hand - by their artistic merit. Yet we all know how reluctant museums are
to loan their “canonical” works that adorn the galleries or - as the case may be - that are dif-
ficult to transport or sensitive from the conservators’ point of view. Since the Director of the
Royal Castle in Warsaw, Prof. Andrzej Rottermund, understood the rank of the exhibition, an
enormous, recently conserved canvas by Jan Matejko depicting Bathory at Pskov was sent to
Beijing and Seoul. As undoubtedly the most spectacular among the displayed objects, it was
featured on the covers of both catalogues, posters and banners. Numerous visitors stopped
to take selfies in front of it. The triumphant Polish king will leave a trace in tens of thousands
of Chinese and Korean smartphones. Another work that was indispensable at the exhibition
entitled Treasures from Chopin’s Country was the above-mentioned Chopin’s Polonaise - Ball
at the Hotel Lambert in Paris by Teofil Kwiatkowski. The Director of the National Museum in
Poznan, Prof. Wojciech Suchocki, loaned the painting despite reasonable fears of the con-
servators - Chopin’s Polonaise is a watercolour and gouache on paper glued onto canvas. This
gesture was fully appreciated in Beijing, where - as I have already mentioned - Ball at the
Hétel Lambert in Paris was depicted on the enormous banner opening the exhibition. To me,
a photograph showing a group of Chinese children swarming against the background of the
phantasmagorical procession of Polish history moving to the rhythm of Chopin’s polonaise
represents a moving summary of the presence of Polish art in Beijing. :

Finally, let me add a few acknowledgments and words of gratitude. I think that everyone

involved in putting on the Chinese and Korean exhibitions will remember the “Far Eastern

adventure” as a unique experience, both professional and personal, that included coming to

terms with our lack of knowledge, getting rid of bias and overcoming t'he sense of alienati.on. In
that respect, employees of the Adam Mickiewicz Institute - Dr Marcin Jacoby, Ms. Agnieszka

Walulik and Ms. Ewa Paszkowicz - were a tremendous support, and provided us with com-

prehensive assistance, not only in linguistic matters. Without them, it would be difficult to

imagine the entire process of working on the exhibition that took several years. Organizers

of the exhibition are also grateful to the Institute for AMTI’s key role in inviting the exhibition

to Korea. Moreover, as an external curator, I have to express my admiration for the profes-

sionalism of the Polish team and the ability to cooperate, sometimes in difficult conditions.
At the press conference held prior to the opening of the exhibition in Beijing, the Director of

the National Museum of China said that the work of the Polish team would set a model for his

Chinese employees, a comment to be noted in the Journal of the National Museum in Warsaw.

Translated by Aleksandra Szkudtapska
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